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W I A D O M O Ś C I  M U  m u .
G a z e t a  A k w i z g r a u s k a  zawiera obszerny  a r ty k u ł  z B erlina , z k tó 

rego podajem y następujący  w y j ą t e k : w szystko ma swój czas jak  pow ie
dział m ąd ry  S a lom on , jad ło  i picie, sen i czuwanie, m ow a i milczenie •— 
a roożnaby dodać wolność handlowa i cła opiekuńcze. Był czas, w  którym  
w olność  handlow a rozlegała się jako  hasło. B y ł  to czas bogaty w słowa, 
a ubogi w  czyny, czas liberalizmu sym patyzującego  z w olnością ,  ale tchó
rzem podszytego, liberalizmu rojącego na jaw ie ,  marzącego we śnie, teory- 
cznego, lecz bez odwagi do w prow adzania  teory i w życie. Liberalizm ten 
b y ł  cieniem ledwie sig z miejsca uwiedź mogącym czynów  dokonanych 
w  wojnie  o niepodległość, ty lko  obrazem ż y w y c h  w spom nień ,  portre tem  
XVIII.  stulecia. T em u  teoretycznemu liberalizm owi, k tó ry  jedynie  jako  
tlejąca miłość dla wolności niebyt w  stanie doprow adzić  rzeczy do is totnej 
wolności,  p rzysta ło  bardzo bawić sig t e o ry ą ,  która nigdy nicmiała być 
urzeczywiszezoną, to je s t  wolnością handlow ą. T eraz  przem inęły  marzenia 
o w olności ,  a nadszedł czas żądania rzeczywistej w olności; dziś nicchodzi 
o piękne m o w y  na pochw ałę  wolności, ale o życie w  w olności; dziś n a rody  
dobrego by tu  ju ż  sobie nieżyczą ty lk o ,  alg go sig dom agają ;  dziś trzeba 
w szystk ie  siły  ludów  różnych  p o ro zw ijać ,  w  czyn zamienić; żeby zaś rno-

V..??  trzeba kraj od zew nętrznej napaści zasłaniać.
Dzis ie y ju z  niechodzi o piękne m o w y , ale o czyny , przem inął czas dzia
łania na korzyść wolnego handlu. Każdy czas z a o g n ia  przekonania ,  które 
w  nim pow sta ły  na czyny  i jak  przekonania XVIII. stulecia p rz y czy n i ły  sig 
do podniesienia rów ności między ludźmi, zniesienia kajdan cechow ych , oraz 
innych ograniczeń wolności obywatelskiej, tak w czasie, w  k tórym  chodzi
0 niepodległość pod ług  narodowości musi p rzy jść  do rozwinięcia się p rze
m ysłu  narodowego. Granice co przeszkadzały rozw ijan iu  się wolności o b y 
watelskiej, w niejakiej cząstce zostały w Niemczech pod względem materyal- 
nym  usunięte  p rzez związek celny. T o  w ew nętrzne  dobicie się wolności ko 
niecznie jes t  potrzebnem, jeżeli ma być osiągnięta niezawisłość n a ro d o w a ;  bo 
ty lko  z w ew nętrznej niezawisłości i wolności może sig zrodzić niezawisłość 
zewnętrzna. G dy więc Niemcy pod s taw ę  swej narodow ej niezawisłości 
po ło ży ły  w  Z w iązku  celnym i kiedy zbliżają się do okresu , w  k tó rym  mają 
rozw iązać całkiem now e i bardzo trudne  zagadnienie to je s t  ustalić sw ą  nie
zawisłość na z e w n ą trz ,  a zarazem ustalić sw ą  han d low ą  po li tykę  na zew 
nątrz .  Niemcy popada łyby  w  ogrom ny b łąd ,  gd y b y  sądziły ,  że skoro 
przez zniesienie zaw ad handlow ych  pomiędzy swerai pojedyńczemi krajami, 
cz>li przez związek celny odniosły  znaczne k orzyśc i,  źe rozszerzenie tej 
wolności do innych cudzoziemskich k ra jów  upew n iłob y  im zysk podobny. 
Inna to atoli rzecz całkiem, przyw rócić  harm onią  pomiędzy członkami j e 
dnego ciała, a inna rzecz zaw iązyw ać  stosunki z krajem obcym. J a k  w po
lityce tak w  handlu  u ie in terweneya jes t  j e d y n ą  i tą  samą zasadą, rów nie  
dla Niemiec pożyteczną. Niech się cudzoziemcy na nasz targ  niecisną, do- 
pókąd ich n iep rzyw ołam y. P rzez  ustanowienie  ogólnych stanów w  P r u 
sach uczyniono jeden zno w u  krok ku zjednoczeniu narodow ej niepodległości 
Niemiec. Jakkolwiek ustanowienie to w biegu czasu będzie się musiało do
czekać znacznego ulepszenia ,  ale je s t  ono drugim paragrafem obok zw iązku 
ce nego. Pak o tern piszą i za granicą. P ru s sy  z innerai niemieckiemu 
pań s tw am i,  prócz A us try i  s tanow ią  teraz jednę  spoistą  całość niemiecką, 
k tórej otychczas niebyło widać w kongressie  narodów  europejskich  i P ru ssy  
stały się reprezentantami tej całości. Rozpoczęła sig now a era naszego życia 
narodow ego. Za kilka tygodni 6 0 0  m ężów  narodu  niemieckiego, zasiądą 
w  stolicy ł r u s s ,  ażeby dać początek temu życiu narodow em u niemieckiemu
1 jes teśm y p rzekonan i ,  że ci mężowie pom ui ,  iż narodow a niezawisłość za
leży od potęgi narodow ej,  a narodow a potęga od rozwinięcia sił narodu  du
ch ow ych  i materyalnych n iezapomną złożyć u  t ro n u  życzeń niemieckich, 
co do opieki nad przem ysłem k ra jo w y m  i posunięciem handlu zaantlantyc-

k ieg o , a za temi życzeniami usilnie obstawać. Niezawisłość n a ro d o w a  w y 
maga niezawisłości przem ysłow ej ,  to je s t  niechce hand lu  zawisłego biernego 
jedynie  ze zaw isłym  przem ysłem , pośredniczącym ty lko  pomiędzy innem i 
narodami. J e d n o  i drugie  może nastąpić jedy n ie  w skutek  up o rząd ko w a
nia s to sun kó w  niemieckich, z innym i krajami. Liberalizmowi leżącemu 
w  le targu , a niemającerau ducha czynnego ,  ani s i ły  do dzia łan ia ,  uchodziło  
puszczać w ypadk i biegiem, jaki same brały , czekać aż s i ły  narod ow e  na
d e jd ą ;  bo liberalizm nieumiejąc nic sam naprzód  po su n ąć ,  zm uszony  b y ł  
czekać aż czeinkolwiek niezostanie o b darzo ny ;  ży w o tna  atoli wolność donosi 
o swem is tnieniu przez czyny  i najpierwszem obowiązkiem wolnego n a ro d u  
emancypować się od w ładzy  cudzoziemskiej,  bo kto zaw is ł  od drugiego, nie 
jes t wolnym człow iekiem , ale niewolnikiem. W ie l u  u  nas przespało p o 
czątek nowego życia i s tąd  nie ma sig czemu dz iw ić ,  że w  sw ojem  śnie 
prócz o sobie jeszcze m arzą  po liberalnemu w d a w n y  sposób i majaczą o w ol
ności handlowej. D o  emancypacyi i uczucia swej w iedzy  należy przede-  
wszystkiem to ,  ażeby sądzić n iezawiśle ,  bez m ałpowania  innych  n arodów . 
Niech sobie Belgia zostanie zmuszona do zniesienia ceł różn icow ych , k tó re  
p od ko pu ją  jej d obry  b y t ;  Belgia je s t  maleńką k ra in ą ,  k tó ra  nie może mieć 
własnej narodow ej p o l i ty k i ,  ale się musi pazuram i przyczepiać do innego 
wielkiego państw a najsilniej jak  ty lko m oże; Belgia nie może być wcale 
przykładem dla Niemiec. Anglia pozornie  n iby  sig nakłania do wolności 
h an d low ej,  ale rzeczywiście ma sw ój system zupełnie n a ro d o w y  w  poli tyce 
handlowej i dobrze je j  z tern jest. Ale może się kto z a p y ta :  g d y b y  Anglia 
rzeczywiście w yzn aw ała  zasady wolności h an d lo w e j,  czyż w  tym  razie b y 
ły b y  one i dla Niemiec bardzo p rz y d a tn e ?  D aw id  niem ógłby się by ł  z w in 
nie obracać w zbroi S a u la ,  bo niekażda suknia  je s t  w raz na każdego czło
wieka i nie każdy system przys ta je  na  każde s tosunki.  K iedy F ra n c y a  
w handlu  naśladuje A n g lią ,  dobrze rob i ,  bo je j  w olno  myśleć o tej nieza
wisłości , k tórej dosięgła Anglia. Jakkolwiek F ra n c y a  bardo wiele ceł p o -  
zniża, toć to w szystko  jeszcze będzie bardzo dalekie od wolności handlow ej,  
h ra n e y a  może się ku Anglii zbliżać, ale Niemcom trzeba jeszcze zostać 
o podał. Nie Liszt pisarz niemiecki ekonomiczny w ynalaz ł dla Niemiec ja k o  
rzecz zbaw ienną opiekę celną dla p rzem ysłu  niemieckiego ani też tej opieki 
w  naród niewsadzi. J eden  człowiek pod  tyra w zględem w p ły w u  n iew y -  
w rz e ,  lecz od sejmu mającego się zgromadzić w  Berlinie całe Niemcy pod 
tym względem m ogą  i muszą czegoś zbaw iennego oczekiwać.

G a z e t a  t r i e i s k a  donosi z Saksonii p ru s k ie j ,  że z uczniami un iw er
sy te tu  halskiego rozpoczęto ściślejsze ś ledz tw o ,  a to w  skutek  znalezienia 
p ap ie ró w  w  L ip sk u ,  k tó re  miały w y k azy w ać  ja w n ie ,  że młodzież u n iw e r 
sytecka ma pomiędzy sobą tajne związki. Na rew idow ano  z tego p o w o d u  
wiele s tancy i,  słuchano z 5 0  uczniów, a dw óch zamknięto do karceru ,  
w  k tó rym  siedzą ju ż  wiele tygodni. Niedziwiło to z razu  n ik o g o ,  bo 
w Hali podobne śledztwo n igdy  n ieusta je ,  ale teraz pełne miasto pogłoski, 
ze sędzia uniw ersy teck i w y k r y ł  pomiędzy uczniami zw iązek  radyka lno-re -  
w o lu c y jn o -a te i s to s k o -k o m u n is ty c z n y .  Może później z więcej jeszcze w y 
razów  złożą jego nazwisko.

M u n s t e r ,  dn. 7 . Marca. — Jak  się zd a je ,  ju ż  zakończoną została 
raiinsterska wielka tra jedya komunistyczna. J e d e n  z tu ta jszych referenda
r z y  podał się na członka cywilnego k lubu .  K lub  ten jes t  tow arzys tw em  
kasynow em  najlepiej ukształconych tu ta jszych  mięszkańców i sk łada się 
z najzamożniejszych kupców, u rzęd n ikó w , oficerów, nieco szlachty, a ze 
w szystk ich  można powiedzieć czysto miinsterskiej rasy. Niezasiadłym tu -  
ta jszym  oficerom i referendarzom w yznaczono d rugą  klassę w tow arzys tw ie ,  
k tórej dozwala p raw o  ty lko p rz y b y w a ć  na zabawy, k tó rzy  wreście zw ykli  
się pokazyw ać ,  jedyn ie  na balach, gdyż  na  codziennych w ieczornych 
schadzkach nie mają upodobania  w obyczajach i sposobach obcowania w d u 
chu  munsterskira. Oficer i referendarz ła tw o  zostaje  p rzy ję ty  na członka 
drugiej k la s s y ; zw ykle  mało balotuje cz łonków  i czarna kulka b y w a  rząd-
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kiera zjawieniem. Jeden referendarz chcący dostać się do tow arzys tw a ,  
należał do tych ludzi, k tó rzy  n iewiadom o dla czego zjednali tu  sobie na
zw isko  kom unis tów ; zresztą niemógł nikt ani słowa powiedzieć przeciw 
niemu. Mozę być, ze n aw e t  celował pomiędzy kolegami w yźszem ukształ-  
ceniem i pięknemi formami w  obcowaniu — ale jak  pow iedziano , b y ł  to 
kom u n is ta ;  nie miał żadnego zajścia z żadnym członkiem tow arzys tw a ,  
mało kto znał go n a w e t  z widzenia , ale by ł liczony do komunistów. Na 
jeg o  balotowanie zgromadziło się tow arzys tw o  daleko liczniej, ja k  zw ykle , 
a  szczególniej poustaw ia ło  się wielu starych panów  i pokazywali niespokoj- 
n osć ,  że do balotowania niezaraz przychodzi. Naturalnie referendarz nie- 
zosta ł  p rzy ję ty m  ale odpalonym 3 2  głosami przeciw 9. Zdaje s ię ,  że ten 
rez u l ta t  n iebył wcale skutkiem u m o w y ;  zapewne nie, ty lko  każdy p o je d y n 
czo uniesiony szlachetnym zapałem, usiłował,  jak  mógł zapobiegał szerzeniu 
się truc izny  naszych czasów, a zwłaszcza żeby niewnikała w serca młodych 
córek  i wnuczek. Odtąd mało się kto z w ykszta łconych do k lubu  cyw il
nego zgłosi i niebędzie więcej starć kom unistycznych.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  10 .  Marca. — Osobliwsze obiegają pogłoski o celu podróży  
K ry s ty n y  hiszpańskiej. Zaręczają ,  ze Don Francisco ma zamiar rozwieść się 
2 k ró low ą  Izabel lą ,  a K ry s ty n a  p rz y b y w a  do P a r y ż a ,  dla naradzenia  się 
z Ludw ik iem  Filipem nad  trudnem tera położeniem.

C o u r r i e r  f r .  oświadcza, iż się dowiedzia ł z pewnego ź ró d ła ,  że 
D o n h a  M aria  da Gloria w niedostatku sw oim  pieniędzy udała się do k u p 
ców' londyńsk ich ,  którym chce sprzedać indyjsko-portugalskie  posiadłości, 
G o a ,  M acao, M ozam bique, gdzie W ą s k o  de Gama i A lbuquerque  okry l i  się 
w aw rzy n a m i zw ycięz tw a! Jeżeli p rzyjdzie  do sprzedaży, natenczas rząd 
angielski p rzyczyn i się za pożyczką  n a w e t ,  a k ró low a Donna Maria da Glo
ria  o trzym a dosyć pieniędzy, do popierania  walki przeciw  sw oim p o d 
danym  !

D z i e n n i k  s p o r ó w  ośw iadcza ,  ze w  biurach znaczna większość 
ośw iadczyła  się przeciw  sys tematowi kolonizacyi w A lg ie r y i , a szczególniej 
p rzec iw  rozdzielaniu g ru n tó w  pom iędzy żołnierzy, k tó ry ch  po żony  w y s ła 
no  do F rancyi .  P an  D ufau re  opow iada ł o tych żołnierskich małżeństw ach  
co n a s tęp u je :  pięćset żo łn ierzy  p rzy b y ło  w  tym  celu do T u l  o n  u ,  dokąd 
też  w ysłano  pięćset dam ze w szystk ich  części F ra n c y i ,  k tó re  miały w olą  
n iep rzy m u sz aną  pójść za mąż. Nie bez szkandalu ukończy ły  się p ierwsze 
zalo ty  i oglądania narzeczonych i z obu s tron  nas tąp iły  współubiegania  się. 
D ziw na rzecz, że z tych  5 0 0  kandydatek do małżeństwa ty lko jedna  osia
dła na koszu i o trzymała 6 0 0  fr. w ynag ro dzen ia ,  dla poszukania  sobie in 
nego męża w  rozległym kraju  francuzkim. W  końcu jednak  okazało się, 
że była  na jszczęśliw szą, bo po 6. miesiącach, skoro  ty lko ostatnie przez 
r ząd  zaliczone pieniądze zm a rno traw il i ,  w ierne małżonki opuściły  sw ych  
m ężów  i posz ły  do drugich  żołnierzy. Pan Dufaure zaręcza za p raw d ę  i 
trzeba  mu w ie rzyć !

S kończy ł  się o k ro p n y  dram at w Buzanęais w  departamencie de 1’Indre. 
Po  cz te rnastodniow em  posiedzeniu sądu przys ięg łych  2 7  burzycieli  m łynów , 
m orde rcó w  zostało sk a zan y ch , częścią na śm ie rć , na wieczne więzienie na 
ga le rach ,  a jeden  nakoniec starzec siedmdziesięcioletni, na 5  lat więzienia. 
P o s t ra ch  rzucony  będzie na p ro le ta ry uszów , będzie to k rw a w y  p rz y k ład ,  ale 
obaczyray  zarazem , jak  szkodliwe są zasady, przed któremi jene ra lny  p ro 
k u r a t o r  lud ostrzegał. Nie na tein przecie koniec ,  inne sceny zachodziły, 
o nich opow iada  w  prostocie serca w czora jszy  S i  e c i e .  P rzed  rew olucyą ,  
p o w iad a  to p ism o ,  w ołano: m ort aux aristocrates! Głos ten przebrzmiał 
z pow odam i do niego. Dziś w oła ją :  m ort a u x  bourgeois! W o ła n i e  to 
po kilka razy  s ły szano ,  i dia tego nie trzeba się oddawać il luzyom. Z ape
w ne  nie kom unizm  w y w o ła ł  okropne w ypadki w  Buzanęais , jak  to nie roz
ważnie  pow iedzia ł publiczny  p ro k u ra to r ;  chłopi ci zanadto są  chciwi oso- 
osobiście, aby chcieli podzielać nauki k om unizm u, bieda to racze j ,  która 
bodzie  lu dz i ,  ich zaniedbanie i odziczenie, grożnemi bucha namiętnościami.

U n i o n  r a o n a r c h i q u e  p o w ia d a ,  że król F rancuzów  żyezy ł  sobie, 
ażeby kró l  Belgów w yjecha ł  n iezwłocznie do L o n d y n u  i dał się użyć  za 
pośrednika. T e raz  podobno miał król Leopold wyjechać spiesznie do B ru- 
k se l l i , n iby z pow odu  w y b u ch łych  ro z ru ch ó w  w Briigge. W ła ś c iw ą  atoli 
p r z y c z y n ą  b y ły  listy odebrane z L o n d y n u ,  w k tórych  odradzają  Leopol
dow i o d g ry w ać  rolę pośrednika. P r e s s e  ogłasza wiadomość zamieszczoną 
w  M o r n i n g  A d v e r t i s e r  za p ło n n ą ,  ja k o b y  A nglią  i F ran cyą  upraszały  
S tan y  zjednoczone na pośredników  pom iędzy U n ią  a Mexykiem.

D z i e n n i k  s p o r ó w  obliczył ogólny n iedobór w  skarbie publicznym 
na 6 5 6  milionów fr. w  ro ku  1 8 4 8 .

Napoleon W a le w s k i  w yjechał przedwczoraj do T u lo n u ,  to w arzyszą  mu 
hrab ia  Brocard i pan D e sceu x ,  k tó rzy  należą do posels tw a i udadzą się okrę
tem »Cassini« do Montevideo.

P a n  Barbet de J o u y ,  do tychczasow y  konsul francuzki na w yskie  Mau
rycego ,  znany  ze zatargu z admirałem angielskim D acres ,  został miano
w any konsulem w  Larnace na w yspie  Kandyi.

P r e s s e  obszernie dow odzi,  że lubo G uizot pogodził się z markizem

Norraauby, w łaśc iw y  jednak  spór p rzez to nie został z a ła tw ion ym , pro te- 
stacya względem małżeństwa M ontpensier  jeszcze nie cofnięta.

U pow szechniła  się pogłoska o zamiarze w ystąp ien ia  z ministerstwa han
d lu ,  pana C uu in -G rida in , w którego miejsce ma nastąpić pan Passy.

C o u r r i e r  f r a n ę a i s  tw ierdz i,  iż gabinet angielski doniósł posłowi 
francuzkiemu w jednej nocie, że Anglia pomnaża znacznie sw oją  marymarkę, 
że te uzbrojenia zostały  w yw ołane  przez okoliczności i mają  pow rócić  sto
sunkow ą ró w n ow agę  pomiędzy m arynarką  angielską a fran cuzk ą ,  która ma 
być zachow aną w edług  ta jne j ,  przed kilku la ty  zawartej kouwencyi. Nie 
wiadomo co póseł francuski na to odpowiedział.

YY departamencie brzegów  północnych zobowiązali się kupcy  nie k u p o 
wać przez 6  miesięcy zboża ,  ażeby ceny nieco spadły.

W  gminach departam entu  Meurthe, pod W ogezam i,  tak wielka je s t  bieda, 
że w Dabo całe rodz iny  ży w ią  się tylko k rw ią  zwierząt .

Przedw czora j odbyła  się parada gw ardy i narodow ej w St.  Germain, 
nad k tó rą  A leksander Dumas objął dow ództw o.

Kolej żelazna z R ouen  do H a w ru  uznaną została za dobrze zbudow aną, 
i dla tego w yznaczono dzień 21-  Marca na otwarcie uroczyste  tej kolei.

W c z o ra j  p rzyby l i  tu  dw aj k u ry e r y  z M adry tu . Isturiz został miano
w any posłem w  Londynie. Moderadosi obaw iają  s ię ,  ażeby po wyjeździe 
królowej K ry s ty n y  rząd y  nie przeszły  do progressis tów , k tórym ródzintt 
Don Francisco da P aula  sprzyja .

Z pow od u  dyskussy i w  izbie niższej nad wnioskiem H um ego , powiada 
D z i e n  n  i k s p o r ó w : lord J .  R u s s e l , acz m ow a jego była szlachetną i silną, 
dopuścił się n iesp raw ied liw ośc i,  u t rzy m u jąc ,  że je s t  rzeczą zby teczną ,  iż 
izby francuzkie co rok  p o w ta rz a ją sw o ją  protestacyą  względem n ieprzedawnio
nej narodow ości polskiej. My z naszej s t ron y  nie uw ażam y za rzecz bezpoży- 
teczną [stale tę  pro tes tacyą  pow tarzać , ma ona sw ój cel i skutek  i przeszkadza 
przedawnieniu . Z resz tą  bardzo po jm ujem y, że lord J .  R ussel odpierał 
Durnego w n io sek ,  poniew aż przyjęcie  je g o ,  dokonałoby  a k tu ,  k tó ry  na
leży do zakressu w ładzy  p raw odaw czej .  Co do n a s , rzeczą jes t obojętną, 
czyli Anglia opłaca rocznie 1 0 0 , 0 0 0  funt. szt. R o ssy i ,  to ty lko w  tej spra
wie w ażną je s t  rzeczą ,  że Anglia przez sw ych  reprezen tan tów  silnie p ro te 
stuje przeciw  z łam aniu  t r ak ta tó w ! F ran cya  w  takich rozp raw ach  zyskuje ,  
bo cały św iat  w id z i ,  że ona nie uadw eręża  t rak ta tów , acz cały ciężar z nich 
ponosi. P r e s s e  n iesprzyja jąca  Anglikom żartu je  sobie z lorda J .  Russela, 
k tó iy  ośw iadczył z p o w o d u  w niosku  H u m eg o ,  że h o n o r  Anglii pozostanie 
bez skazy przed  całym  św ia tem , zdaje się p rz e to ,  jak by  sądz i ł ,  że nikt 
nie zna  h is to ry i  Anglii!  N a t i o n a l  zaś sądz i ,  że lo rd  Jo hn  przez oparcie 
się w n ioskow i pana H u m e ,  zamierza uspokoić się z p o w o d u  dokonanego 
c z y n u ,  byle  sobie nie narazić trzech m ocarstw  północnych. C o u r r i e r  
f r a n ę a i s  ośw iadcza, że Anglia nigdy' nie dobyw ała  miecza w  obronie idei, 
lecz zawsze chw yta ła  za broń w interessie p ry w a tn y c h  zysków .

D z i e n n i k  s p o r ó w  bardzo się g n ie w a ,  że p ro jek t pana Duvergier 
de H auranne  względem re fo rm y w y b o ró w  będzie przedmiotem ro zp raw  
w izbie dep u to w an y ch  i appelluje do brutalnego egoizmu w iększości,  k tó rą  
zachęca wszelkiemi środkami do odrzucenia  p ro jek tu ,  R ola  S o lo nó w  i Li- 
k u rg ów , w ola  dziennik , nie by ła  tego ro d z a ju ,  ja k ą  o d g ry w a ją  panowie 
Duvergier de H auranne  i T h ie r s ,  oni ty lko  zamierzają zwalić m inis ters two 
i sami je  zająć. P ra w o  to jes t  ty lko  p o z o re m , a celem izba. Zamierzają 
izbę w y s ta w ić ,  jak o  p o w sta łą  z mętnego ź ró d ła ,  p ro jek t ten ma oddać w et 
za w et  za ostatnie w y b o ry .  Chcą w  oczy powiedzieć izbie, co powie
dziano ju ż  w jedn ym  pamflecie, że nie należy ani do k ra ju ,  ani do siebie. 
P y tan ie  p raw odaw cze  tu  u ieod g ryw a  żadnej ro l i ,  chodzi tu  ty lko  o poli tykę.

G łoszą , że lord Palm erston otw arcie  grozi ł  Hiszpanii hrab ią  Monteroo- 
l in em , jeżeli k ró low a K ry s ty n a  in t rygu jąca  cały czas przeciw A nglii ,  nie 
opuści na tychm ias t Hiszpanii.

Pan T h ie rs  tak m ów i z okoliczności p ro jek tu  wniesionego przez pana 
D uverg ier de H auranne  względem re fo rm y  w y b o ró w :  nie jestem tu  sam 
w biurze z lewego ś r o d k a , ale od zyw am  się w imieniu w szystkich i mam 
przekonan ie ,  że temu opierać się nie będą. Pan  Garnier Pages chce wie
dzieć , czyli p rzy jm u jem y  reformę w y b o ró w  za naszą chorągiew. T a k  za
p y tan y ,  o dp ow iad am : nie. Nie uczynię  nigdy z jednego py tan ia  chorą
gw i lub sym bolu  mojego s tronn ic tw a .  Z na jdu ję  się w  oppozycyi z p o w o du  
w ielu  p r z y c z y n , dotyczących tak zew nętrznej jako też  w ew nętrzne j polityki. 
U sta l iw szy  od roku  1 8 3 0 .  do 1 8 3 6 .  po rządek  w k ra ju ,  sądzi łem , że m o
żna bez n iebezpieczeństwa pom ów ić  z naszym rządem i innego być zdania 
Radziłem ko ron ie ,  ażeby to  lub ow o  się s ta ło ,  w mojem rozum ien iu ,  nie 
mogłem przekonać osobiście, prze to  uciekłem się do p raw a  konsty tucy jnego  
i cofnąłem się od sp raw  publicznych. Z  tych też powodów' zająłem miej
sce na law ie  lewej s t rony ,  jak  to w  Anglii czynią  lord J o h n  Russel i s i r  R . 
P ee l ,  k iedy  w ychodzą  z minis ters twa. S pow od ow an y  do połączenia się 
z op po zycy ą  z p o w o d ó w  zew nętrzne j i w ewnętrznej po l i tyk i ,  u w aża m , że 
te same p o w o d y  trzym ają  moich przy jac ió ł  pod tą  samą ch o rą g w ią ,  że 
uzj j ?  w y ra z u  w  tej mierze przy ję tego . Staram się u łatwić przew agę do
brem u rządow u, nie zaś temu lub ow em u pytaniu. Co się tyczy  re fo rm y 
wyborów7, w y jaw ię  moje zdanie i moich przyjaciół. W  ogóle nie jes tem 
za częstein obrabianiem urządzeń  p o l i ty c zn y c h , mam skłonności stabilitarne. 
W o la łb y m ,  ażeby ins ty tucye  p opraw iano  w p rak tyczn ym  względzie , a l e -
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galnego tekstu  nie zmieniano. Po  up ływ ie  atoli la t siedemnastu mogło do 
świadczenie odkryć  b łędy w  naszych praw ach poli tycznych , k tó re  p opra
wić należy. W ielkie zasady koustytucyi znajdu ją  się w K arc ie ,  nie chciał
b y m ,  aby je  zmieniono kiedykolwiek. Natomiast znajdują  się postano
wienia w  praw ie w y b o ró w , które w edług własnej na tu ry  podlegają zmianie. 
B yć  m oże ,  źe w  projekcie pana Duvergier de Hauranne znajdujemy śiodki 
do obudzenia uśpionego ducha publicznego, k tó ry  zagrzązł w materyainych 
interessach. Pan Garnier Pages uczynił następnie uw agę: pan T h ie rs ,  nie 
powiedzia ł nam co rozumie pod  dobrym  rząd em , nie obrażając j e g o , p rzy 
j ą ć  należy w edług  s łów  jego, że tara je s t  rząd  dobry , w k tórym  sam bierze 
ud z ia ł ,  a tam zły, gdzie dla niego nie inasz miejsca. Pan T h ie rs  zgodził 
się na ten wniosek bez żadnej dyskussy i i ośw iadczył,  że tak samo je s t  
w  Anglii.  Uważa to za rzecz n a tu ra ln ą ,  iż kiedy z gabinetu w ystępuje ,  

przechodzi do oppozycyi.
H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  3 .  Marca. —  K rólow a K ry s ty n a  dnia 6. wyjeżdża  do P a 
ryża. S ą d z ą  w szyscy, że p. Bresson porzucający  poselstwo p rz y  tutejszym 
d w o rz e ,  pod tyra p o zo rem , źe mu matka u m ar ła ,  p rzybyciem  o Pa 
r y ż a ,  w ys tąp i  z m o w ą  w  izbie p a ró w ,  w  której usprawiedliw i sw oje  po 

stępowanie p rzy  małżeństwach hiszpańskich.
Dzienniki tutejsze pow iad a ją ,  że karlis tów  w  Katalonii do dw óch  ty 

sięcy stoi pod bronią. T r is ta n y  z jednym  oddziałem bawi so le spo °J“ l® 
w  Martorell  i E s p a r r a g u e ra , a dnia 2 3 .  z. m. przez całą noc awi o 
po w stań ców  w Sarr ia  o półgodziny drogi od Barcelony. C hory  na podagrę 
ieneralny kapitan Barcelony Breton, pod zasłoną oddziału złożonego z w i e l 
kich rodza jów  b ron i ,  dnia 2G. z. m. został p rzyw iez iony  z Cervery do Bar- 
celony, w y daw szy  w przó d  obszerną odezwę do Katalończyków, w 'tu re j  
p o w ia d a ,  że nie ma dosyć sił na obsadzenie wojskiem wszystkich pu n k tów . 
Ministrom nieraogła się ta odezwa podobać i zapewne przy  Bretonie kap.tan-

s tw a  ieneralnego nadal niezostawią. . T
J e n e ra ł  P e z u e l a  został z łożony z u rzędu  jeneralnego kapitana N owej 

Kastylii (M adry tu ) ,  a na jego miejsce został pow o łan y  bardzo s ta ry  jenera ł  

Manso.
R o z p ra w y  kongressu nad całością adressu  zostały nakoniec zamknięteim. 

P an  M o n  przez sw oje  namiętne w yrażen ia  narob ił  takiego chałasu , ze ga- 
le rye  musiały zn o w u  być przez w arte  w ypróżniane .

E s p a n o l  pow iada :  T rzeb ab y  zamknąć oczy na światło  dzienne, ażeby 
u t r z y m y w a ć , że podnoszenie się karl istów Anglia niemoże uw ażać za rzecz 
k o rz y s tn ą  dia siebie. Ma rząd  angielski tyle os t rożnośc i , ze umie nie w y 
stawiać na z łą  opinią swej chorągw i, sw ej broni, swego imienia, alec daw ał 
p rzy tu łek  p re te n d e n to w i:  je s t  to przymiotem wielkich m o cars tw ,  ze bez 
kom prom itow ania  umieją w szystko rob ić ,  co im się tylko podoba. P rze 
chodząc z Anglii na mocarstwa północne, wiemy jakie zdanie i zamiary  mają 
one względem lipcowej rew olucyi francuzkiej;  możemy praw ie  być przeko
nani że chodzi im o obalenie naszych teraźniejszych s to su n k ó w , a razem 
o podkopanie s tosunków  francuzkicb; tak tedy cztery najsilniejsze mocar
s twa są nam nieprzyjazne. T ru d n e  to położenie musi tem bardziej zwracac 
na siebie uw agę p o l i ty k ó w , że niebezpieczeństwo w y p ły w a  z kollizyi inte
ressów, k tóre  nie są naszemi, z walki in teressów pomiędzy państwam i za
granicznemu Najgorsza rzecz , że gdy  złe ciśnie się z zagranicy, me jes tcsm y 
w s u n ie  liczyć na żadną pomoc zag ran iczną ,  a to dla te g o ,  iż naprzód  w ą t
pić należy, aby F raneya udzielić narn j ą  chciała, a po w tó re ,  ze zapewne 
przyjąć  m o ż n a , iż gdyby  nam j a  udzielić chc ia ła , natenczas w ydałaby  hasło 
do walki pomiędzy dy nas tyą  lipcową, a skoalizowaną E u ro pą .  Położenie ta 
kie jes t okropne i niemożna upatrzyć  żadnego środka w ydobycia  się z niego, 
chyba może nas w yra to w ać  p o w ró t  do naszej narodow ej po li tyk i ,  w y ba
dania naszych własnych interessów, ich obrony  i unikania tego w szystk ie

go, co nas gubi. _ .
Deputowani z p row iucyi N aw arry  byli u prezydenta  m in is trów  z w n io 

sk iem , aby obmyślono środki na zapobieżenie w ojnie  domowej w ich s t ro 
nie Ze Saragossy  w  jednym  dn iu  miało w yjść do 4 0 0  osób, k tóre  zamy- 
ślaia się połączyć z powstańcami. I w okolicach Burgos zaczynają  się po 
kazyw ać  bandy, a dniem ogólnego pow stan ia  ma hyc 1 5 .  Marca.

B e l g i a -

B r u x e l l a  dn. 1 0 .  Marca. -  Bydło na rzeź w p ro w adza  się teraz do 
naszego miasta za opłatą  znacznie zmniejszonej akcyzy. P rzed  wczora zrana 
pokazyw ało  się w  jedn ym  okręgu  miasta, pew ne wzburzenie. W ia d o 
mość o podniesieniu się ceny chleba, lubo tylko co do dw óch  najprzedniej- 
« y c h  gatunków , by ła  z wielkiem niezadowoleniem przy ję ta .  Urzędnicy 
policyjni musieli ponieść niemało pracy nim ira się udało porospędzać t łumy 
zgromadzone na placach, a szczególniej w pobliżu jatek piekarskich. W  so
botę przyszło  do n iespokojności na targu w W a v r e ,  p rzy  w ystaw ian iu  na 
sprzedaż zboża i kartofli ;  nim żandarmi potrafili porządek p rz y w ró c ić ,  na
brano bezpłatnie niemało ty ch  obudw óch  a r ty k u łó w  żywności. Podobnież 
zatargi pokazyw ały  się w  okolicy C h a r l e r o y .  —  Do G i l l y  w ysłano 
i jazdę i p ie c h ° t ę  dla stłumienia rozruchów . W  Gand piekarze z obawry  
napaści zatrzymali dobrow olnie  niską taxę  chleba aż do 1 6 .  b. m. Od tego 
zaś dnia  skoro  kilogram będzie więcej kosztow ał ja k  3 0  centimów, naten
czas miasto będzie p iekarzom dopłacało p rzew y ższk ę ,  za ludzi ubogich. Na

podobny sposób wzięto się w  A ntw erpii i Liege, gdzie k rąż ą  nadto podpisy

na składki. .
Kongress liberalnych ma zamiar na dniu 28. b. m. odbyć sw o je  drugie

walne zgromadzenie.
W i o c h y .

R z y m ,  dn. “2. Marca. — Papież w ysadz ił  kom issyą , k tó ra  pod  p rze
wodnictwem kardynała  A l  t i e r  e g o  ma w yg o tow ać  w niosek , k tó re  gałęzie  
administracyjne należałoby w yłączyć z pod zarządu  magistratu miejskiego.

W czora j poseł turecki miał pożegnawcze posłuchanie  u  Piusa IX. a dziś 

rano odjechał do A n kony .
G r e c y  a.

A t e n y ,  dnia 2 1 .  Lutego. — Pełnomocnik turecki opuścił nasze miasto 
w skutek rozkazu swego rządu  po up ływ ie  trzech dni ,  to  je s t  dnia 1 5 .  b. 
m. zrana; wsiadł na statek z całą familią i u rzędnikami swego poselstwa, a  
o godzinie 9 .  zrana w y p ły n ą ł  na morze z po rtu  pirejskiego. R z ą d  wszel
kiego starania dokładał ,  aby  ze s tron y  ludu niebyła  uczyniona żadna de- 
m o ns tracya , a naw et wcześnie zapob ieżono , żeby redak to row ie  pism o pp o -  
zycyjńych A e o n  i E l p i s  oraz ich do m y  n iebyły  narażone na  niebezpie
czeństw o, do czego ju z  podobno b y ły  poukładane plany.

K a u k a z .

S u d  d e  M a r s e i l l e  zamieścił następującą  wiadomość z K ons tan ty no 
pola: o trzymaliśmy tu  now e wiadomości z K aukazu .  Jenerał W o ronzow  
przyrzek ł mieszkańcom brzegów m orza  czarnego , źe w szystk ie  małe w a ro 
wnie po zno s i , z w y ją tk iem  A napy  i S u k u m  K a le , jeżeli się zobow iążą  nie 
dopom agaćSzam ilow i,  zostawać w przyjaźni z władzami rossyjskiemi i cesa
rzowi dostawić kontingens 3 0 , 0 0 0  żołnierzy, do w o dzonych  przez naczelni
ków  czerkieskich, k tó rz y b y  tylko w  w ojnach przeciw  chrześcianom walczyli.  
Mieszkańcy nadbrzeżni odrzucili te przedstawienia. — Cesarz rossyjski w y 
dał u kaz ,  zakazujący cudzoziemcom służyć jako  ochotnikom w armii kau -  
kazkiej. Jeżeli zechcą w  przyszłości kam panią  o d b y w ać ,  pow inni zostać 
poddanymi rossy jsk iem i, w ierność zaprzys iądz  cesarzowi i uzyskać stopień 

w armii.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
O g ł o s z e n i e  o u s t a n o w i e n i u  w  S t .  P e t e r s b u r g u  T o w a r z y 

s t w a  1 e o g r a f i c z n e g o , j e g o  c e l u  i ś r o d k a c h .  W  sku tku  n a jw y ż 
szego zezwolenia zawiązane zostało w  St. P e te r sb u rg u  w  ro ku  1 8 4 5  T o w a 
rz ys tw o  Jeograliczne Rosyjskie, pod prezydencią  Jego Cesarskiej W y so ko śc i  
W ielk iego  Księcia Konstantego M ikołajewicza, k tó re  ma na celu zbierać 
wiadomości jeograficzne, s ta tystyczne i e tnograficzne, przedewszystkiera  
o R ossi i,  obrabiać je  n auk ow ym  sposobem , a następnie rozszerzać ta k  
w k ra ju  jak  za granicą. T o w a rz y s tw o  zatem po w inno  być ogniskiem , do 
którego sp ływ ać będą wiadomości jeograficzne, celem ich roztrząsania  i p rzy 
prow adzenia  do jednej całości, każdem u przys tępnej .  W y s y ł a n ie  cxpedycii 
n a u k o w y c h ,  będzie je d n y m  z g łó w n y c h  ś ro dk ów  do zebrania po trzebnych  
m a te r ja łów , a wydanie pamiętników T o w a rz y s tw a  i osobnych k s iążek ,  u -  
dzieli miłośnikom oświecenia zebrane wiadomości.  Korespondencia  T o w a 
rzy s tw a  z uczonemi, k tó rzy  poświęcili się naukom  jeograficznym, je s t  d ru 
gim środkiem dla dopięcia jego celu. Ale oprócz tego życzyć n a leży ,  aby  
jak  największa liczba uczonych wzięła udział w  pracach T ow a rzy s tw a ,  gd yż  
w obecnym p rz y p a d k u ,  im więcej będzie ro b o tn ik ó w , tym  obfitsze o t rzy 
mają się plony. Dla tego T o w a rz y s tw o  Jeograficzne udaje się do w szystk ich  
miłośników  ośw iecenia ,  i w skazując  im pożyteczny  sw ó j cel, w z y w a
0 w spół działanie przez dostarczenie w iadom ości,  jak ie  każdem u zebrać po 
wiodło się. Do tego n a leżą : opisy miast ,  m iasteczek, k ośc io łó w ,  klasz
to rów , i wszystkich miejsc na uw agę zasługujących , rzek, jez ior,  gór,  i t. p. 
własności klimatu i g r u n t u ,  opis p ło dó w  p rz y ro d ze n ia ,  osobliwości i zja
wisk geo log icznych , r o ś l in , m inera łów  i t. d . , rozmaite szczegóły s ta ty 
styczne o ludności,  h a n d lu ,  p rzem yśle ,  fab rykach ,  rękodzie ln iach, ja rm a-  
k ach ,  spostrzeżenia etnograficzne o różnicach p lem ion, ję z y k u  i dyalektach, 
zwyczajach i obyczajach, przesądach i zabobonach ludzi, także k a r ty  j e o g r a 
ficzne, p lan y ,  daw ne jeograficzne o p isy ,  dzienniki p o d ró ż y , i w  ogólności 
wszelkie wiadomości i dokuinenta ,  ściągające się do przedm io tów  prac  T o 
w arzystw a .  W iadom ośe i  takow e z łatwością mogą być  zebrane przez miej
scow ych  postrzegaczy, a dokumenta często zna jdu ją  się pomiędzy papierami 
familijnemi, w Bibliotekach p ry w atn y ch  i t. p . ,  gdzie leżą bez użytku, g d y  
przeciwnie w T o w a r z y s tw ie , albo za jego pośrednictw em  m ogą przynieść 
mniej lub więcej w ażną  korzyść. K ażdą podob ną  ofiarę ,  każde postrzeżenie
1 rękop ism , z zupełną  wdzięcznością p rzy jm u je  T o w arzy s tw o ,  S tosow nie  
do treści i objętości , i według uznania ra d y  T o w a rz y s tw a  będą one d ru k o 
w ane kosztem T o w arz y s tw a  w  jego pamiętnikach albo w  oddzielnej książce 
z oznaczeniem nazwiska tego kto nadesłał. Krótkie postrzeżenia k o m un ik o 
w ane będą uczonym, k tó rzy  w yłączn ie  zajmują się przedmiotem, z zastrze
żeniem aby  korzystająch  z n i c h , koniecznie wymieniali nazwisko tego od 
kogo o trzym ano wiadomość. Nadto T o w arzys tw o  g o tow e  je s t  udzielać w y -  
nadgrodzenie pieniężne za dostarczone w iadom ości,  stosownie do żądania 
nadsyłającego i uznania rady. Podając  o tem do wiadomości powszechnej,
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nadmienia się , iz wszelkie artykuły i pisma jakiemiby uczeni i lubownicy rzystwa, nadsyłane być mogą pod adresem Kuratora Okręgu Naukowego 
o s^ m ^ jV - j-o le s tw ie ; wspieracjraczyli tak pożyteczne usiłowania Towa- Warszawskiego celem przesłania ich następnie temuż Towarzystwu.

O B W IE SZ C Z E N IE .
W  księdze hipotecznej wsi szlacheckiej G r a 

b o w a  G. 28., położonej w powiecie W ągro- 
wieckim, do której należy wieś K o n a r y  i 
Pustkowia B r o d z i k ó w  o,  zapisane jest co na
stępuje:

a. w Rubr. II. pod liczbąI., (dawniej N r .2.)
Possessya zastawna antychretyczna przyległej

wsi Konary dla Stanisława Ulatowskiego na mo
cy  sporządzonej na dniu 22. Czerwca 1789. r. 
przed Sądem grodzkim Poznańskim inskrypcyi 
przez Panią dożywotnią Antoninę v. Gembartów 
owdowiałą Ułatowską i braćmi trzema, to jest 
Xawerym, Ignacym i Serafinem Ulatowskiemi, 
względem osobno w Rub III, pod liczbą lwszą 
na trzy lata z zaslrzeźonem przedłużeniem od 
trzech do trzech lat, zapisanej summy zastawnej 
w ilości 70,000 Złp. czyli 11,666 Tal. 16 dgr., 
podana do intabulacyi na dniu 25. Kwietnia r. 
1796. i ex agnitione braci Ignacego i Serafina 
U l a t  o w s k i c h  do protokołów z dnia 25. i 27. 
Kwietnia r. 1796. zapisane vigore decreti z dnia 
13. Stycznia r. 1798., jednakże tylko in vim pro- 
iestalionis ze względu na brakującą agmcyą 
współdziedzica Xawerego Ulatowskiego;

b. w Rubr. III. pod liczbą 1.
11,666 Tal. 16 dgr., czyli 70,000 Złp., które 

jaka summa zastawna ex inscriptione Xawerego, 
Ignacego i Serafina braci Ulatowskich sporzą
dzonej na dniu 22. Czerwca r. 1789. przed S ą 
dem grodzkim Poznańskim dla współdziedzica 
Stanisława Ulatowskiego zapisane, któremu za
miast prowizyi przyznane zostało osobno w ru 
bryce II. pod liczbą 1. zapisane prawo possessyi 
antychrelycznej przyległej wsi Konary. Podane 
do intabulacyi na dniu 25. Kwietnia r. 1796., a 
przyznane przez Ignacego i Serafina braci Ula
towskich adprotocollum z dnia 25. i 27. Kwietnia 
r. 1796. Wciągnięte na mocy dekretu z dnia 13. 
Stycznia r. 1798., jednakże tylko in vim prote- 
s/ationis ze względu brakującej agnicyi Xawe
rego Ulatowskiego.

Na te dwa powyższe intabulaty został z w y
kazem hipotecznym byłej Regencyi Pruss p o łu 
dniowych w Poznaniu z dnia 1. Grudnia r. 1798. 
zinskrypcyą Sądu grodzkiego Poznańskiego z dn. 
22. Czerwca roku 1789. utworzony tylko jeden 
dokument hipoteczny, który podobno miał za
ginąć;

c. w Rubr. II. pod liczbą 2. (dawniej Nr. 3.)
protestacya de non amp/ius alienando vel dispo-

nendo, względem zawartego na dniu 5. Lipca r. 
1801. kontraktu kupna między współdziedzicem 
tych dóbr Stanisławem Ulatowskim i Józefem 
Grabowskim wMilewce, a w którym Stanisław 
Ulatowski Józefowi Grabowskiemu dobra G ra
bow a, Konary i Pustkowia Brodzikow e, jemu 
podobno już wyłącznie należące się sprzedał, a 
zarazem na to zezwolił, że gdyby właśność tych 
dóbr nie natychmiast przyjść by  miała na kupu 
jącego, podobna protestacya natenczas zapisa
ną być miała na część jego czwartą Rybowa. 
Zapisano w skutek prośby Józefa Grabowskiego 
de praesentato 8. Czerw. r. 1805. z mocy dekretu 
z dnia lo. Lipca r. 1805. na prawo własności 
służące Stanisławowi t  katowskiemu do czwartej 
części tych czterech dóbr.

W ygotow any  na len intabulat przez byłą Re- 
gencyą Pruss południowych w Poznaniu doku
ment, składający się z kopii wierzytelnej kon 
traktu kupna z dnia 5. Lipca r  1801. i wykazu 
hipotecznego z dnia 12. Sierpnia r. 1805. uia także 
być zagubiony;

d. w Rubr. II. pod liczbą 3. (dawniej Nr. 4.) 
protestacya de non amplius alienando vel di.-,po

nendo, zapisana w skutek podania Józefa Gra
bowskiego z dnia 10. Sierpnia i 1.9. Października 
r. 1805. vi%ore decreti z dnia 4. Listopada ej. a. 
na fundamencie kontraktu kupna sądownie spo- 

t rządzonego na dniu 5. Lipca roku 1804. między 
współwłaścicielem dóbr Grabowa, Konary i 
Pustkowia B rodzikow a, Stanisławem Ulatow
skim i Józefem Grabowskim, a w którym pier
wszy na bezpieczeństwa własności od" przeda- 
nych  ostatniemu dóbr ,  zezwala na intabulacyę 
takowego ograniczenia, także, na drugie dvvie 
części dóbr Grabowa, Konary i Pustkowia Bro
dzikowa należące Stanisławowi Ulatowskiemu, 
oprócz już pod Nr. 2. (dawniej Nr. 3 . )  na 4tą 
część zapisanego.

Także na ten intabulat otworzony dokument

hipoteczny, składający się z wykazu hipoteczne
go byłej Regencyi Pruss południowych w Po
znaniu z dnia 16. Grudnia r. 1805. i odpisu wie
rzytelnego kontraktu kupna z dnia 5. Lipca r. 
1804. podobno zaginął;

e. w Rubr. III. pod liczbą 3. 
protestacya de non amplius intabulando zapisana 

na mocy rozrządzenia z d. 19 Stycznia r. 1798. 
dla Antoniny z Gembartów owdowiałej Ulatow
skiej względem zameldowane na dniu 19. Listo
pada r. 1796. wierzytelności resp. w ilości 10,000 
Zip. czyli 1666 Tal. 16 dgr. ex inscriptione J ó 
zefa Ulatowskiego in castro Gnesnensi de fe r ia l l .  
post dominicarn sexagesimae proximo 1744. wzglę- 
dem 5000 Zip. czyli 833 Tal. 8 dgr. z kwitu są
downie wystawionego przez Józefa Ulatowskie
go na rzecz Antoniego Lossockiego w Sądzie 
grodzkim Poznańskim feria F I . in vigilia f  es/i 
assumtionis in coelum virginis Mariae 1761., i 
względem 47,000 Złp. czyli 7833 Tal. 8 dgr. ex 
inscriptione Józefa Ulatowskiego in castro Po- 
snaniensi de sabbatho post festum  natalis Sanc/i 
Johannis Baptistae proximo 1762.

Utworzony na ten intabulat dokument hipo
teczny, składa się z wykazu hipotecznego byłej 
Regencyi Pruss południowych w Poznaniu z dn. 
1. Grudnia r 1798., i odpisu wierzytelnego pro
tokółu z dnia 19. Listopada r. 1796;

/ .  w Rubr. III. pod liczbą 4 
8333 Tal. 8dgr. czy li 50,000 Złp,, które współ

właściciel Serafin Ulatowski podług obligacvi 
z dnia 29. Czerwca r. 1793. rekognoskowanej 
przed Notaryuszem i świadkami zapożyczył od 
Antoniny z Gembartów owdowiałej Ulatowskiej 
za opłaceniem prowizyi po 5 od sta, półrocznem 
wypowiedzeniem i zastawu należącej mu się 
części dóbr tych, zapisano ws kut ek  zameldo
wania wierzycielki, z dnia 1.9. Listopada r. 1796. 
po nastąpionem przyznaniu Serafina Ulatow
skiego ad protocollum z dnia 28. Stycznia r. 17.97. 
ex decreto z dnia 13. Stycznia r. 1798 na część 
jego tej majętności.

Na powyższe 8333 Tal. 8 dgr. czyli 50,000 
Złp. należące się Autoniny z Gembartów ow do
wiałej Ulatowskiej zostały.

g . 2500 Tal. czyli 15,000 Złp. subingrossowa- 
ne w skutek zameldowania Stanisława Ulatow
skiego z dnia 1. Października r.1796 , i na mocy 
zozrządzenia z d. 13. Stycznia r. 1798., które taż 
zapożyczyła od Stanisława Ulatowskiego podług 
obligacyi wystawionej w miesiącu Czerwcu roku 
1793., a przed Notaryuszem i świadkami reko
gnoskowanej, jednakowoż tylko in vim prote- 
stu tm ills  , względem brakującej agnicyi owdo
wiałej Ulatowskiej.

Na powyższe dla Antouiuy z Gembartów o- 
wdowiałej Ulatowskiej zapisane 8333 Tal, 8 dgr. 
czyli 50,000 Złp. i subingrossowanych na tychże 
dla Stanisława Ulatowskiego 250(1 Talar, czyli 
15,000 Złp zostały wygotowane dwa dokumen- 
ta hipoteczne, które składają się ze względu na 
intabulat pierwszy, z obligacyi oryginalnej zdn. 
29. Czerwca r. 1793. wraz z wykazem kipotecz- 
nym byłej Regencyi Pruss południowych w P o
znaniu z dnia 1. Grudnia r. 1798., i ze względu 
na intabulat ostatni z kopii wierzytelnej zwyż 
wymienionego dokumentu hipotecznego, obliga
cyi oryginalnej z miesiąca Czerwca r. 1793. i 
wykazu hipotecznego rzeczonej Regencyi z dnia 
1. Grudnia roku 1798. Dokument brzmiący na 
subiugrossowane 2500 Tal. czyli 15,000 Zip. p o 
dobnież także zginął:

h. w Rubr. III, pod liczbą 6.
Posag córek byłego właściciela Józefa U la

towskiego, mianowicie Eufrozyny wprzód za
mężnej Mostowskiej, potem zamężnej Budzi- 
szewskiej lub sukcessorów tejże, Józefaty za
mężnej Szypowskiej, Maryanny zamężnej W ierz 
biriskiej, Katarzyny, Kunegundy, Zofii i Dorni- 
celly, co do ilości jeszcze nie wyśledzonego, 
k tóry  przy uregulowaniu Utuli possessions dla 
Stanisława, Ignacego, Xawerego i Serafina braci 
Ulatowskich zarazem z urzędu zapisany został, 
w sku tek  rozrządzenia z dnia 13. Styczn. r 1798 

Na ten intabulat żaden dokument hipoteczny 
nie został udzielony

G dy Hrabia Józef G r a b o w s k i  teraźniejszy 
właściciel wymienionych dóbr wnosił o w ym a
zanie zwyż sub Lit. o. aż do h. wspomnionych 
intabulatów i resp. o amortyzacyą udzielonych 
na te , a po części zagubionych dokumentów,

przyczem twierdził i podał, źe intabulaty rze
czone już dawno są zapłacone resp. zaspokojo
ne, jednakowoż co się tyczy intabulatów ad lit-  
teram e. f .  h . , w stanie nie jest ani wiarogodne 
kwity ostatnich niezaprzeczonych posiadaczów 
tychże okazać, albo posiadaczy tych , łub suk
cessorów ich w takim sposobie wykazać, aby 
mogły być wezwani do wystawienia kwitów, 
więc wzywają się niniejszem :

1) Ur. Stanisław Ulatowski,
2) Ur. Józef G rabow ski,

Antonina z Gembartów owdowiała 
Ulatowska,

4) zwyż sub Lit h. wymienione córki da
wniejszego właściciela Józefa U la
towskiego,

resp. ich sukcessorowie, cessyonaryusze lub na
stępcy w prawach ich, jako też i wszyscy ci 
którzy z jakiegokolwiek i„nego fundamentu na 
intabulaty sub Lit. a. do h. wymienione i nań 
wygotowane, a po części zagubione dokumenła 
hipoteczne jako właściciele, cessyonaryusze po
siadacze zastawni lub jakowych pism, preteńsye 
mieć mniemają, aby się pretensyami takowemi 
zgłosili w terminie

na d z i e ń  30.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie 11. przed W n y m  B ó t t i c h e r  
nadzcą Sądu Głównego w naszej izbie instruk- 
cyjnej wyznaczonym, gdyż w razie przeciwnym 
spodziewać się mogą, że z pretensyami swemi 
do z wy z wymienionych summ i dokumentów 
hipotecznych zostaną wykluczeni, im względem 
tychże wieczne nakazanem będzie milczenie i 
postąpionem będzie z amortyzacyą dokumentów 
hipotecznych.

Bydgoszcz, dnia 15. Lutego 1847.
Kr ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a  ński .

Senat II.

Niniejszem donoszę Szanownej 
Publiczności, iż objąwszy kupnym sposobem 
H a n d e l  w i n a  i k o r z e n i  dawniej pod firmą 
B r a c i  M e s z y ń s k i c h  od Pana J u l i u s z a  

r i x a i uzupełniłem tenże. Zaufanie, które 
imał pomieniony handel, proszę na moją osobę 
łaskawie przenieść.

W i k t o r  C z a p i ń s k i  
vv Poznaniu; przy ulicy Szerokiej Nr. 20.

Nowy skład t o w a r ó w  mo
d n y  cli znajduje się obecnie 
przy YY ilhelmowskiej ulicy 
pod Nr. 8. naprzeciwko Hote
lu Bawarskiego.
 M e ry e r
W ystaw ione przez podpisanego o d l .  Stycznia 

r. b. na sprzedaż (ryki, maciory i buhaje, roz
przedane już zostały wszystkie, o czein dla u- 
niknienia dalszych zapytań, mam honor niniej
szem donieść.

Nietąszkowo, dnia 14. Marca 1847.
_______  L e h m a n  u.

G o s p o d y n i  
znajdzie miejsce służby na wsi przv wielkiem 
gospodarstwie, blisko Poznania.

Bliższa wiadomość w kantorze pod Nrem 26. 
Szerokiej ulicy.

Przy rynku  Szrodki Nr 41. jest dom, w k tó 
rym piekarnia się znajduje, wraz z ogrodem 
od 1. Kwietnia do wypuszczenia lub do sprze
dania. Bliższa wiadomość pod Nr. 39. na Grobli.

O n ;  t a r j o w e
w  mieście 

P O  Z N A H I  Ł’.
Pil

Dnia 15. Marca
' . i 17- r - .

od I do
' gr f r n . I T  fe-r.

Pszenicy szefel . , 2 28 11 3 12 3
Zyta d t . ...................... 2 20 _ 2 27 8
Jęczmienia dt. . . . 2 15 i  7 2 22 3
Owsa dt. 1 12 3 l 16 8
Tatarki dt 2 6 8 2 13 4
Grochu . dt. . . . 3 3 4 3 i  15
Ziemniaków dt. 28 11 1 3 4
Siana cetnar . . __ 17 6 20
Słomy kopa . . . . 7 — 8
Masła garniec . . 1 25 — 2 —


